
j j s i e i y t o ś ć  p o c z t o w a  o p ła c o n a  rv c z a łte r n

Redakcga i Administracia 
Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. I (r%  ł M l
Telefot 2502. — P.K.O. Nr. 140.011. 1W  W  1 1

P r - r U n . t i  a l b  wwynosi w  KruKouwie miesięcznie m k  1?C O f z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u  m k  1 3 0 0 , z a m ie js c o w a
- m k  1 3 0 0 , zagrł>n>cą m k  1 .6 0 0 .

BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY
Nr. 271. — Rok V. Kraków, wtorek 3 października 1922 r. Red. naczelny k r z y w y  a n t o n i

Sobowtór wielkiego prezydenta.

W  Stanach Zjednoczonych w Newa- 
la żyje sędzia Karol Buli, który jest 
•adziwiająco zd ob n y  do wielkiego i 
>rezydenta Stanów Zjednoczonych 
incolna. Gdy tylko ukaże się na uli- 
:y, budzi senzacyę u przechodniów. 

Nasza rycina przedstawia na lewo 
'rezydenta Lincolna, na prawo zaś 
go sobowtóra sędziego Bulla.
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Wojska angielskie odcięte przez M ó w .
. | ją o odcięciu w ojsk angielskich przez od*

Paryż. (A\Y). W iadom ości, n adch od ząc0 z i działy tureckie, któro już w niektórych  m iej 
had a z ja ty ck ieg o  brzegu Dardanoli zwiastu ‘ erach dotarły  do brzegu m orskiego.

Grecya przed rewolucyą bolszewicką.
Paryż. (A W ). W edle w iadom ości, naciesz- j ż-no l ozru. .ry o  charakterze w ybitnie bolsze- 

b c h  z Aten. zanosi sic tam na bardzo pow a- w iekim .

(I n  i
Polska m ogłaby poś<ednczyć

.W arszaw a . (Tel. wb). W czoraj p. Cziezerin. 
komisarz spraw zagranicznych sowieckich, 
^dzielił kilku dziennikarzom wywiadu.
, Na ogół oświadczenia p. Czic^erina były 

optymistyczne, jeżeli chWizi o  stan 
l i s ie j  szej Rosyi.

0  stosunkach polsko-rosyjskich wyrazi! 
w  sposób następujący:

.S top n iow e utrwalanie się stosunków przy- 
{•sielskich między Polskę a Rosy? należy 
J^Tdńej fes - T- eb 'c i rczwinąć. Trwałą 

podstawę tworzą stosunki ekonomiczne, 
M6re w  najbliższej przyszłości będę m iały i

u i r i u j j i
w raz e zatargu wschorJn ego.
możność rozwinięcia się w związku z obecnę 
kcmsoł.Ulacyę wewnętrzną gospodarczą Ro
syi.

Zagadnięty o m ożliw ość w ojny ze W scho
dem. z pow odu sytuacyi politycznej na Bał
kanach. ośw iadczył:

„Kryzys wschodni może się odbić na sytna 
cyi politycznej Europy W schodniej w tym 
wypadku, gdyby Rumunia zamierzała wy
stąpić czynnie wraz z Malę Ententą przeciw 
Turcyi. Dla pojednawczej polityki rzędu 
polskiego wytwarza się w tej sprawne nader 
wdzięczne zadanie.

Nowy minister robót publicznych.
j profesora politechniki lwowskiej, ministrem robót 

s. Warszawa, hel. wł.) Prez. min. p. Nowak przed- ftibłitanych. Dotychczasowy kierownik tegoż mi- 
wczoraj do podpisu Naczelnkowi Państwa nisterstwa p. Rybczyński zatrzyma nadal stano- 

^jdaracyę rnianninca inż. lana Łopuszańskiego, 1 wisko wiceministra.

~~   ' -----

k uderzenia pioruna fort wcjskowy.wyieciał w powietrze
. I ku kilometrów. Okcio stu ludzi poniosło śmierć,

^"wdyolan. (AW) W  czasie silnej burzy uderzył , Ludność, któia eksplozyę uważała za trzęsienie
w prochownię fortu ralkonada, obok apczyi, I Aemi, wybiegła z domów mimo szalejącej burzy.

K  utek czego cały fort wyleciał w powietrze. I Wśrńfl zahiuch i rannych przeważają marynarze
blozya spowodowała szkody w promieniu kil- | i oficerowie tortu Spezia.

Pożegnanie z Sejmem 
Ustawodawczym.

Dni®, 26 września 1922' r. dokonał życia 
pierwszy Sejm wskrzeszonej Polski, Sejm Usta
wodawczy, Jeszcze raz zbierze się Sejm na 
krótkie posiedzenie jesienne, ale właściwa dzia
łalność Sejmu już jest skończona.

Jest to okres mniejwię-cej czteroletni,.zaimifcnńę- 
ty datami: 26 stycznia 1919 i 26 września 1922r. 
Czego w tym dość długim okresie Sejm dla 
PoLsk, dokonał, jaka jest tego wartość otojekty- 
wna — usiali to kiedyś historya. — My, żywi 
świadkowie tego historycznego Sejmu, możwmyj 
co najwyżej mówić o tej jego działalności, któ
ra bezpośrednio nas dodatnio lub ujemnie 
dotknęła.

Na czoło pnąc, których ubiegły Sejm dokonał, 
wysuwa się opracowanie* i uchwalenie konsty
tucji marcowej. Jest to praca ogromna, funda
mentalna, historycznej doniosłości. Nie jest 
ona jednak wolną, od wielkich błędów. Zbyt a i- 
-iflfi„ffipęjężyłn. nad nia demagogia lewicy i  jej 
sojuszników z muiejazości narodowych, aby 
mogła dawać rękojmię, że państwo zbudowane 
na tych podstawach, nic bećLzie raz po raz 
widownią, krwawych starć wewnętrznych. To 
jedno. Ulegając prądom wiejącym Wschodu 
picrwsfcj Sejm Usrtaw-odaiwcizy nie stworzył w 
konstytucyi dla przyszłego rządu tej siły, któ
ra będzie potrzebna, aby wstrząsaną nawę pań
stwową prowadzić ręką. pewną i spokojną.

Słabość, schlebianie żywiołom radykalnym, a 
nawet, antypaństwowym, lcikliwość wobec czy
jejkolwiek pięści, choćby to bvfa pięść jednostki — 
oto psychiczne właściwości, znamionujące m- 
kryią chorobę ustępującego Sejmu.

Ta choroba miała swe źródło w niewidzianej ■ 
nigdzie zaciekłości partyjnej. Ta właśnie zacie
kłość narzuciła jednym głosem większości oaiłej 
Poisoe taką reformę agrarna, z któraj nawet jej 
twórcy są dziś zupełnie niezadowoleni.

Ona doprowadziła do takiego nóaporzecnrego 
pojmowania 8-godzinnego\dnia pracy, ża w roz- 
leniwiałej Poisoe karze się obywatela za to, że 
chćc pracować ponad 8 godzin.

Obok zacietrzewienia partyjnego jodrę z głó
wnych przyczyn niedoma-gań b. Sejmu — był 
analfabetyzm, nieuctwo, brak więkaze] lłczb« 
posłów inteligentnych, fachowo do Spraw pu. 
Ulicznych przygotowanych. Obrady Sejm-u przy
pominały też nieraz fornalskie wiece, na któ
rych demagodzy i doktrynerzy w rodzaju Oko
nia. Dęibala, Dąbskieoro, Bryla, Kiemika, Bar- 
liokiego, Thuguta, Diamanda — rej wodzili. — 
I tacy ludzie decydowali o sprawach pierwszo
rzędnej doniosłości. Oni głównie popierali nie
fortunną wyprawę kijowską, oni dawali apro
batę na awanturniczą wyprawę Petlury, oni 
wreszcie decydował5 o powołaniu na ministrów 
i wojewodów ludzi bez należytych kwalifikacyl, 
a obalali z całą furyą tych wszystkich, którzy 
zdobyli zaufamie kraju i zagranicy. Cały szoneg 
afer jajcżarsko-1?śno-doiłMzkich, które kom
promitowały Sejm i Polskę, im należy zawdzię
czać. Sprawy te dotvczą nłfkteno poziomu ety
cznego naszych snwersnów. co stanowi najsmu- 
tnlefsza stronę naszego Sejmu.

Ileż sił, ileż energii i ozasu marnowała pra
wica Sejmu, zmuszona zajmować się czyszcze
niem zabagnionej przez paskarstwo atmosfery 
sejmowej z chorobowych wprost przejawów, nie 
mogąc poświęcić się wyłącznie wielkiemu dzie
łu. do którego Sejm zosał powołany.

Te wszystkie wady uh. Seirnu powinny być 
wlelkitm ostrzeżeniom dla przyszłego. ..

Na wytłomaczenie tych .wszystkich ujemnych 
stron Sejmu Ustawodawczego może służyć tyi-
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ko jedera fakt. A to jest, że Sejm Suwerenny 
wyłonił się wśród najgcrs% eh s ©sunków we
wnętrznych i zewnętrznycn. gdy prądy anarchi
styczne wspierane ręką naszych wrogów w 
kraju niepomiernie wzrosły, gdy ] aństwo pol
skie nie posiadało jeszcze granic ustalonych, 
gdy wróg czyhał z każdego kąta, gdy wreszcie 
waśnie dzielnicowe i partyjne zdawały się roz
sadzać wątłą Jeszcze strukturę naszego pań- 
stwa To są oczywiście okoliczności tlomaczę- 
ce, ale nie usprawiedliwiające!

Dziś patrząc na praeŁyte cierpienia, na po
konane niebezpieczeństwa* trudno powiedzieć, 
że są one tylko następstwem naszego szczęścia. 
Niewątpliwie jest to owoc skupiania > ię sił na
rodowych, które mimo wszystko dokonywało 
aię powoli właśnie na tle i przy pomocy Sejmu 
Ustawodawczego. I to, obok uchwalenia kon
stytucji, zostanie naiwićhszą zasługą. ustępu
jącego Sejmu. Z walk. z niebezpieczeństw, w 
jaikich żyliśmy. wyp*cwadzQ u a i  Sejm U»!awo. 
iasrecy społeczeństwem akonsolMowanem, 
-krzepionem, a Jako państwa dat nam nazeszde 
granice zdecydowane, wystarczaj-co, aby pzzy. 
szłe pokolenia mogły Jai prowadzić j“ do praw- 
dzlwe) w lelkoid i sławy.

Pokłosie przedwyborcze.
Kupcy, przem ysłowcy i rzem ieślnicy 
z  całej Poiski przysiącihi do Chrzęść. 

Związku Jbdnof - i  W arc owe,.
Waiw-awa. (teł. wł.) Związek gospoś airzego 

odrodzenia Po>®’ri zgłosi! swe przystąpismt do 
Chn. Zw. Je&n. Kiuud. diwi Nr. S), oddając do
jego dyspozyoyi wsfc>-stkia swe orgonizacye i 
komitety wyborcze na cal; m termie Rzeczypo
spolitej.

W ccntralnyni komitecie wyborczym Zwi sadku 
Odr. gowp. Poi. kl repreŁentewant są v"zv«*!rie 
wielkie organizacye polskie gospodarcze, jwk P°I 
akie knpicetwo, pRomysł, rzemleślnley, w 'aAci. 
olcib btornelimo :d Itd. Fakt prN.yżfzy dowo
dzi wysokiego poczucia paryotyzmu polskich 
sfer gospodarczych i świadczy o żywiołowej dą
żności czysto polskich elementów ao wyiwom*- 
nia Jednolitego froatu narodowego.

Gruenbaum sędzi, że oprócz Małopolski Wscho
dniej, która rut jest blokiem objęta, prz., pj dnie 
blokowi 10 posłów, z tego żydom przypadnie od 
18—20 mandatów.

płaci od wułaaek oszcz 
złożon\Cii na ks ążeczicę 
z1 mies. ' j p o w  ozb.iiem  
Spółdzielnia T waizys w£
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Kraków, ul. Garncarska 7
Telefon 3544

Największa niedola cfteona kraju, upadla 
polskiej waluty, będąca wynikiem przewagi 
żywiołów radykalnych i lewicowych w rządzie 
i w Sejmie może być uleczona przez zwycię
stwo przy wyborach tych grup, które pójdą do 
ndoh pod hasłem umiarkowania, trzeźwości i 
rozsądku, a nie pod haftami rozwydrzających 
frazesów demagoodoznych.

l n 8iin jE v .:id c ł9te&osiflMit
Lwów. (tel. wi.l W Przemyślu rozpoczęła się

wczoraj sfccrl t ■■■' f ' U-^nym jako są-
iern doraźnym rozprawa przeciw Ukraińcowi Ko- 
pytce, który w miesiącu wrześniu z rozkazu bo
jówek hajdamackich podpalił w powiecie jawo
rowskim sterty zboża. Świadkiem tego byl stróż 
nocny, lecz Kopytko zagrozi? mu śmiercią, wdbec 
czego nie mógł mu przeszkodzić.

Z powodu tendencyl ratowania oskarżonego 
przez Ukraińców (przewodniczący sądu iest Ru
sinem) sprawa odwleka się i wyrok prawdopodo
bnie zapadWe dopiero dziś lub jutro.

Partya Witosa nie wstydzi sią j*glł"-*ać 
po rosy skul

Warszawa, (teł. wl.) Jak witosowcy prmwadeą 
agditacyę na kresach t co obiecują ciemnym ma
som chłopskim świadczy od«®wa w języku ro
syjskim, wydana w Warszawie. Na oaele tej o- 
dtzwy widnieją takie hasła: .Nnrz numer l-s»y 
Clił°pł rosyjscy, białoruscy i ukraińscy, obywa
tele polscy! Postanowiliśmy przy wyborarh do 
Sejmu głosować tylko na naszą chłopską par- 
tyę, na której czele stoi prezes Witos. Niech 
żyje Naczelnik Państwa Józef Piłsudski! Niech 
żyje Wincenfy Witos! Żądamy pokoju, tędatny 
/©formy rolnej, żądamy drzewa na budowę na
szych chat a to da nam tylko partya Witosa. 
Dalej na 7 stronie wydrukowany jest po rosyj
sku cały progiem PSL.

B. wrc jmdnister i przywódca PRL p. Jan Dąb- 
stki skarży się w jednem pism w wywiadzie 
dziennikarskim, że prtva jpgo nie może rozwi
nę ć egitacyi, ponaWważ nie ma pieniędzy. Oka
zuje się, że pieniądze znalazły się nawet na 
druk rosyjskich szmataL.

Chwł»  bleigca.
krakomt, ania 2 października /Juu.
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Zjazd zw iązku zrzeszeń  pracowników fc,
p a n s tw o w y c n

W niedzielę w południe ooibyly się w sali Ba
dy miejskiej w Krakowie obrady zjazdu Zwią
zku zizesceń pracowników paliw ow ych. nr k»ó 
rych po omówieniu spraw urzędniczych aob wa
lono znaczną większością głoiós wystawić z *■ 
{•wddztwa arak. włutną listę hndydatów do ł 9* 
litu. —Z osobnej listy sejmowej zrezygno- 
no. Zviązek liczy pono aż na 3 miejsca senator* 
skie. Jednym z kandydatów jest prof. KraJeW- 
■ki z Frakowa.

Sprzedaż pocztów ek z  Wusiracyami 
dw orców  i mostów wzbroniona I

Warszawa, (tc-1. wl.) Ministerstwo spraw we
wnętrznych w porozumieniu z ministerstwem ko
lei wydało rozporządzenie zabranicijaoe sprzedaży 
kart pocztowych z ilustracyami kolejowych dwor
ców i mostów.

Blok m nlelszości r*? 60 ^ardetów  
ŻYDZI NA 18 DO 20 MANDATÓW.

Warszawa, (tri. wł.) Poseł Gruembaum czoło 
wy kndydat ] loku mniejszości narodowych o- 
świadczył dziennikarzom, że tłok zamierza 
wkrótce wydać własny ox-gan w języku polskim 
i to dlatego, laby prcMsiwdziałać . Naszemu Ku- 
rj erowi“ jedynemu dotychczas piiseru żydow
skiemu. wychodzącemu w języku polskim, któ
re rzekomo tendencyjnie informuje społeczeń
stwo polskie o stosunkach v śród żydów. Poseł

KPaKÓW POD ZNAKIEM WYBORÓW. Wczo
rajsi a niedzuna uoime.a wybitnie pod znakiet* 
wyborów, czego dowodem było kilka zgromadzę^ 
publicznych. Na czoło wybiło się zgromadzeni*, 
kupców i .r7o--’i<-',>”V.w, na kłórem przemawiaj 
poseł Rudnicki z Warszawy. Szczegóły pod; 
jutro.

MLOBTIEl JUGOSŁOW1 Al IŃSKA U REKTC 
RA UNIWERSYTETU. Onegda. zjawiła się u rei
tora Uniwersytetu Jagiellońskiego deleeacya stlF 
dyującej w Krakowie młodzieży jugosłowiańskie-' 
która prosiła go o -naeniesienis kwater Aiłodzicti 
z szkoły kadeckipj na ŁoDZowie do koszar polożń' 
nych bliżej zakładów uniwersyteckich. Przy teł 
sposobność’ wyraziła delegacya podziękowanie 
sc'deczną opiekę, jakiej doznaje ze strony władJ
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uniwersyteckich, zawiedambfec równocześnie, W\ 1
rvfra «JitrliarTV nmulAlrtTw ci*cyfra słuchaczy powiększy się do pięćdzlesięch > 

KRONIKA policyjna nie notowała wczoraj wfc' 
żriejszych wypadków.

-9
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PRZEŁOŻYŁ St. KULIŃSKI «

O, przysięgam wam, iż okropna rzeczą było pa
trzeć na to.

Jakby pod wpływem jakiejś wyższej, niewi
dzialnej i nieznanej mocy i nie zdając sobie spra
wy z tegO co czynię — powstałam i szłam za mml. 
Zeszliśmy po schodach, oświeconych tylko jarzą- 
cemi się oczyma Kostakicgo, minęliśmy galcryę i 
bramę: widmo wciąż postępując tyłem, Gregoris- 
ka z ramieniem naprzód wycią^niętem, a ja zamy
kając pochód.

To fantastyczne posuwanie się trwało godziną 
Zmarły musiał być wpędzony wr swói grób. Za
miast iść zwykłą drogą, obaj bracia przecinali te
ren naorost, nie bacząc na wszelkie przeszkody, 
nie istniejące dla nich: pod ich nogami wyrówny
wała się ziemia, zasychały potoki, rozstępowały 
się drzewa i skały. Ten sam cud dział się i zc 
mną, lecz niebo wydawało mi się jakoby czarnym 
welonem zakryte, księżyc i gwiazdy zniknęły, wi
działam tylko w mroku nocy świecące, płomienne 
oczy wampira:

Tak doszliśmy do Hango i przebyliśmy mur 
cmentarny. Tutaj dostrzegłam odrazu grób Kosta- 
kiezo, stojący obok mogiły jego ojca. Choć nigdy 
tego grobowca nie widziałam, poznałam go jednak 
natychmiast. Zaiste tej nocy wiedziałam wszystko.

Grcg iriska zatrzymał się na brzegu otwartego 
grobow:ca i rzekł:

-- Kostaki! jeszcze nie wszystko dla ciebie stra

cone i głos niebios mówi mi, te znajdziesz laskę, 
jeśli okażesz- skruchę; czy przyrzekasz wtócić do 
grobu? czy przyrzekasz nie wychodzić zeń więcej 
i okazać Bogu tę cześć, którą dotychczas oddawa
łeś piekłu?

— Nie! — odparł Kosiaia,
— Żałujesz7 — oyial Gregoriska.
— Nie!
— Pc raz ostitni, Kostaki!
— Nie!
— A więc, jak Ja przyzywam Boga na pomoc 

— tak ty wezwij szatana a obaczymy, kto zwy
cięży!

Rozległy sie równocześnie dwa okrzyki i mle
cze skrzyżowały się, sypiąc iskry. Walka trwała 
minutę, która wydawała mi się wiecznością.

Kostaki padł; widziałam, jak straszny mlecz pod
niósł się i pogrążył w jego ciele, wbijając je w 
śwleio*wyrzuconą ziemię.

Krzyk, nif mający, w sobie nic ludzkiego, prze
szył powietrze.

Podbiegłam bliżej.
Gregoriska stal, lecz chwiał się na nogach.
Pochwyciłam go w ramiona, pytając z trwogą:
— Czy jesteś ranny? •
— Nie, droga Jadwigo, — lecz w takim poje

dynku nie rana zabija, jeno walka sama. Walczy
łem ze śmiercią, — padam ofiarą śmierci.

— Drogi mój! — pójdź, oddal się stąd, a może 
życie powróci.

—- O nie! to jest mój grób, Jadwigo. — Ale nie 
traćmy czasu: Weź trochę ziemi, przesiąkniętej 
jego krwią i przyłóż ją do rany, którą ci zadał. 
To jest jedyny środek, aby cic nadal uchronić 
przed Jego potępieńczą miłością.

Usłuchałam ze drżeniem. Schyliwszy się, ujrza
łam trupa, przybitego do zitmi: poświęcany miecz

przeszył mu serce nawskróś, a z rany ciekła ol 
ficie czarna krew, jakgdyby śmierć dopiero co 
stąpiła.’

Zebrałam trochę ziemi z krwią i przyłożyłam 
straszny tahzman na ranę.

— A teraz, moja ubóstwiana Jadwigo — rzd1
Gregoriska słabym głosem — uważaj dobrze 8H 
me ostatnie słowa: opuść mo cli wie szybko t<
krajJ Jedynie oddalenie zapewni ci bezpiecz^ 
Stwo. Ojcle"Bazyli odeorał dziś roeporz*dzeH 
mej ostatniej woli i wykona ją. Jadwigo, ucaf* 
mię — raz jeden, jedyny — i ostatni! Jadwigo! ^ 
umieram!...

Po tvch. słowach upadł obok zwłok brata.
W hmych warunkach — na widok tego crrt<J'

tarza, tegc otwartego grobu i dwóch obok 
cych trupów byłabym chyba oszalała. Lecz, 
Tzekłam poprzednio, Bóg użyczył ml siły do znieś1' 
ni? tych okropności, którycn byłam niety^ 
świadkiem, lecz i uczestniczką.

Gaym chciała jut wzywać pomocy, —‘ d  ̂
klasztorne otwarły się i zakonnicy, z ojcem Ba 
lim na czele, wyszli parami, niosąc płonące poc' 
dnie i intonując żałobny, śpiew.

Ojciec Bazyli codopicro powrócił do klasztó] 
a przewidując, co nastąpi, udał się na czele ca1 
go konwentu na cmentarz, gdzie znalazł mię 
obok dwóch trupów. +

Oblicze Kostaidego był# wskutek ostatnich 
wulsyi całkiem wykrzywione.

| Gregoriska natomiast leża! spokojny i prs' 
z uśmiechem na ustach.

Stosownie do jego woH, pochowano go o 
brata: chrześcijanin miał czuwać nad potępioi^

, Smcranda, dowiedziawszy się o tern no*’® 
nieszczęściu i o mojej w niem roli, chciała sic 

i dzieć zemną. Odwiedziła mnie w klasztorze H?
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i si” m
Hel&inglon, 30 września. 

Na wzór miński odgradza się Łotwa wpraw
nie <xł całego świata, ale od Rosyi i nie 

^Urem, lecz \vj>okini dru'l_ui kolczastym. We- 
^Ug toniesień pism "ysiidcn ma on b&t- przc- 

ięty wzdłuż całej granicy.
To niezwykłe rozpurzędziupie wydały władze

| łotewskie z powodu ciągłego przechodzenia 
ł nJry przez mieszkańców w»j rosyjskich.

m yinitków . z ło czy ń có w , a  naw et przez całe 
4 dy  dczcrU -łów  i złodziei.
{ Czy ogrodzmio to uchroni ł.oiwę ocl ihtls
[ niepożądanych wizyt, tc wielkie pytanie. 

k.LÓrc najbliższa p*rzrsztość odpowie.

srra-
pr/c-
l>an-

ę/.-rch 
na

Żądania i potrzeby akademików.
D ^ e g a c y a  u  p r e m ie r a  i m kntftra

Waitzawa, 30 wrrosnia.
Deśogacya mt-rwi noży eikademickiej w akłatckzic 

kraedł^awicieli Warszawy, Lwowa. i Krakowa 
^yekala ptrzyjęrie u prezydenta minisrtirów pno<f.

Nowak- i JUfcsiteircio u ministra oświaty p. 
jAiunemieeflctego.

DfcderacTit zrerorował” p. prerycutotowl cało- 
aaccyi pomocy młod^tży akademicki ej, 

Jrtwząc go o poparcie dla porzyraiń organizacji 
*8ano^omocowycłi i za; ewrńcrue stałej pomocy 
®e strony raądu P. prearytmt obiecał uwzglę- 
*k)fianie relarowa ny eti spr:rv, aajpowiiadając 
^tezegółowe ronwaw^H' przez rząd wrBuru^t.yc*! 
hostulatów po obecnej sosy i ^cjmowei. Następ
i e  deltgacyę przyjął p. UŁni^r oświaty Ku- 

ki, któremu przodłożtono memoryał w 
prawie pomocy, Jak;ej młodzież oczekuje od 
*voądn, referując jednocześnie wnioski uchwa- I
W pracz Zjiazd Związku Br. Porno, i óstait/nię 
*©Qifieirencyę międzyśrodnwistko^ ą. NajgłórwnSiej- !

punkty memoryału praedstawiająi siię jak ; 
1*®*rbgpilie:

1) Fraeana e ziintk> sum osii.jgniętych z  opłat 
•tudenckk-L w szkołach akademioKiCh na cele

oświaty. —  Życzliw e przyjęcie.
akcyi budowlanej niioctóeży;

2) Ztppgnietrkie poza w p ły w  nu z opłat także 
stałych subwencyj na pomoc nflłodzieży a.ka- 
d-emickiej;

3) Stibwency onow anie:
a; Domu Zdtwóa w  Zakopanem, będącego 

w ła sn o śc ią  Związku;
b) Kolonii Pomorskiej w celu rozfoudowy tej

że i prowadzenia w przyszbm  roku;
i )  Z w o ln ie n ie  od e nt p o d ręczn ik ó w  nauko

wych sprowadzanych preez Bratnie Pomoc" 
przyznanie uig kolejowych dla akademików, 
oraz ptrtaytznante ulg w opłatach transportowych 
przy trsjispon ach ziern>iopł©dów dla kuchni 
akademickich;

5) U względnieni potrzeb mtodizieży akt demi- 
ckiej w zakresie zapoczątkowanej akcyi budo
wy donnkw akademickich. przy podziale sumy 
1.5 mulliarae mik., jaką nińroterstwo skarbu 
przczuaczŁ na popairęsłę m chu budowlanego w 
Ił zeczyposipidlitefj.

P. minister Kumanćeeki obiecał seczegółowo 
rozpatrzeć praedłotbone postulaty, z gory przy
chylnie do nich ustosunkowujcc się.

Ołówne aresztowania dokonane w Niem czech. —  Jeden oddział zlikwido
wany w Polsce,

Warszawa, 30 września. bankach ^oncą*jakich, została doszczętnie roz- 
Od iu cn ie  już banki aiasrykańclkifc. otiray- 1 bita i wyłapana, 

h^rw&ły wiauonsoaci. ze isyst€dx.a tytcznue lam- ; Główro© areszłowania dokonana GńtoŁ> w 
'̂ -Siotie są rnrhi pudauńnicsie klkastom icih j rac- 
'^wającym  w Europie. Po sftw erdzeniu faktów, j

Główro©
Nitomcarn h. gtbzae przy wódca bej sznjtf PMnp 

^  r , GingengoŁd i woDólaścc jego wpadł; w zAstawio-
■'t pwt to dzieło zorganizowanej szajki, banki » ne «oci wyiwiia.lowiców śiediczych. o&^dzony s?o- 
h W a n w jł' wytępić z cłi»rakterysrtyczn» anir- | stał i okazany na killkoŁeitnie waseienie.
hfcańafcą enemgią 

^Bajka która kiadla cselu ,udróżcrioze roz-
Vr PojScc wyłapano paseruw; ł̂ jfikiewicza 

\ M fa Langib:ora, Ma/wrs. Bind ra i kiltku in-
tł**żtych b< rikuw ■ meryKańSkicłi od klientóv nych, którzy uoiłciwaii puszczać w obieg1 takie 
^•teiryfcanów, bądąoycfa w podróży po Europie \ caełr Wsporrandanyrh ujęto dzieiti energii i  po- 
; *mrr — następnie fałszując podpisy owych J mytHnyrh za»oądlzień Uacssełndlka ubwędi <Sed-

reailizowB,ła te cufki w raamaiifyrth j coego. p  Somwerga i Iktomisarzia p Barhraieha.

* Z Bit mych usłyszała opis wszystkiego, co Mę 
^łalo w ciągu tej okropnej nocy.

Opowiedziałam jej z wszelkiemi szczegółami tę 
^ntastyczną historyę. Słuchała mię, jak niegdyś 
%sgoriska bez zdziwienia lub przerażenia.

— Jadwigo, — rzekła po krótkiem milczeniu, — 
l^tkołwiek osobliwe to sa rzeczy, które opowie- 
^tfełaś — jednak wszystko to szczera prawda, 
hiię Brankowanów iest przeklęte do trzeciego i 

c ^wartego pokolenia, ponieważ jeden z nich zabił 
^"lana. Lecz już kres przekleństwu, bo choć za- 
•hężna — pozostałaś dziewicą i ród nasz wygaś- 
®ie. Jeśli ci mój syn zapisał mHiunuwy majątek, to 
iTjyjmjj g0. Po mojej śmierci, odliczywszy kilka 
Pobożnych legatów — otrzymaj, resztę mego 
"Piątku. Teraz zaś usłuchaj rady męża — macaj 
brędko do kraju, gdzie Bóg nie dopuści, aby te 
J^aszne wróżby się spełniły. Nic potrzeba mi ni- 
*&go, by opłakiwać synów. Boleść ma wymaga 
^^motności. Bądź zdrowa i nie trosze, się uięcej 
9 mnie. Me życie należy odtąd tyko do mnie i do 
«oga»

Pocałow awszy mię, jak zu yf zajmę, v czoło — 
°deszła, by zamknąć się w zamku Brankowan.

W ośm dni po tych wydarzeniach "yjechałam 
Prancyi. lak to przewidział ijregoriska noce 

^oje nie były odtąd niepokojone pojawianiem się 
strasznego widma. Nawet zdrowie wróciło mi w 
P ełności i z całej tej przygody pozostała tylko 
?  śmiertelna bladość, jaką zachownje aż do grobu 
^ dy  człowiek, który otrzymał pocałunek wam-

Wra._

Opowiadająct umilkła. Północ wybiła i rzec 
mogę, iż najodważnietszy z nas zadrżał na dźwięk 
zegara.

Trzeba było odejść, — pożegnaliśmy więc pana 
Ledrn.

W rok później umarł ten niezrównany człowiek.
Pierwszy to raz od jego śnuercl mam sposob

ność na tern miejscu oddać należytą cześć temu 
dobremu obywatelowi, skromnemu uczonemu, a 
przedewszystkiem uczciwemu człowiekowi. Czy- 
nię to z przyjemnością.

Nie byłem już nigdy potetn w Fontenay-aux- 
Roses.

Wspomnienie tego dnu pozostawiło jednak tak 
głębokie wrażenie — osobliwe opowiadania — 
usłyszane jednego jedynego wieczora, wbiły się 
tak silnie w mą pamięć, iż w nadziei obudzenia 
w innych zainteresowania, które wówczas sani 
odczułem — zbierałem we wszystkie! krajach 
zwiedzanych w ciągu lat ośmnastu — tj. w Szwa.i 
caryi, Niemczech, W sz ech , Hiszpanii. Sycili. 
Grecyf i Anglii — wszelkie podania tego rodzaju 
jaltie w opowiadaniach różnych ludów na naw 
ożyły przedemną. Zebrałem je razem i przedkła
dam swym dotychczasowym czytelnikom pod ty
tułem:

„IM ! opowieści o  duchach'

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ.

Grzebanie marki 
polskiej.

win i.t lo r  J a s t r z ę b s k i  ni > ma .szc zę śc ia  Jo 
•tarki polskiej. Fo każdym jego występie 
morka pol*ka i/okonarmi. ustępuje m iejsc* 

Pierwszy występ p. Jastrzębskiego w ko- 
nukyi i»karbo wo-budże iowe j. bezpośrednio 
po objęciu przezeń teki skarbu, stał się pun
ktem w yjścia dla niebywałej dotychczas 
zniżki marki polskiej, której kulm inacyj
nym punktem było notowanie 1 dolar — 
9300 mk.

Rekordowy ton  k u i s w alu4 o b c y c h  z  pier
w szej p o ło w y  sierpnia obniżał się stopnio
we i w p ie r w s z e j  p o ło w ie  W T ześn ia  doszliś
my' s z c z ę ś liw ie  do poziomu 1 uolai =  6800 
m k - Tak z n a c z n o  w stosunkowo krótkim 
r z a s ie  wahanie siało się powodem pewnego 
z u - t o j u  w liaudlu i przemyśle, przerabiają
cym surowce zagraniczne. Przemysł w łó
kienniczy łódzki, m im o dochodzącego do 20 
procent obniżenia cen towarów, widział się 
zmuaaarsy do szu K a n ia  kredy śu 7>od zastaw 
towarów, zalegających w magazynach fab
rycznych i do poczynienia zarządzeń, mają- 
iyeh na celu ogianiczenie produk&yi.

Ucierpiały na Vem rewnież i fransakeye, 
zawierana na Targach W schodnich, gdy ż, 
wobec niierniożiiosci określenia cen za towa
ry, które m ogłyby być dostarczone dopiero 
po upływie pewnego fcermmu. z konieczno
ści ograniczono się tylko do tra n sa k cyi z 
dostawą natychmiastową.

Po ekspese m inistra skarbu spodziewano 
się jedniak rwojektów, mogących zapewnić 
skarbów, państwa nowe źródle dochodów, 
lub wydatne zwiększanie v-pływów ze źró
deł iscm ejących. Dc takich nadziei upowa ż
niała zapowiedź premiera Nowaka, zawarta 
w  jego wstępnej deklaracvi, a mówiąca, że 
we wrześniu minister skarbu przedstawi 
szczegółowy progi am gospodarki skarbowej 
i zażę<Ui znacznych o fia r od społeczeństwa.

Tymozasem zapowiedź bkazało się nie
ścisłą. Minister skarbu w swom eWfepose zu
pełnie prawie- pom inął wszystko, co m ogło
by choć w  części przyczynić się do napetnde- 
nia pustego skarbu. Projektu bowiem  pod
niesienia stawek podatku gami/iwiego nie 
można p ze& eż  nazwa : żądaniem ofiary od 
społeczeństwo, a  tern mniej projektu poży
czki wewnętrznej.

To też eksjH s -  p. Jastrzębskiego »t«4c się 
pow odem  nowel zniżki m arki polMii j ,  któ
rej dalszy roawój nie da się narazić przew-i-

j dzieć, ale praiwidopodiobnie doprowadzi d o -'
\ znacznie sm utniejszych rejiordow, raż osła-
i lnie.
<■ Ostatnia sesya sejm ow a została zakończo-
j na. Do chwili zebrania się nowego Sejmu 

nic już nie m ożna będzie uczynić dla zaha
m owania rozkładu skurbowości. Cały resni- 
taf tej sesyk m ającej być poświęconą w yłą
cznie sprawia reform y skarbowej, m i« M  
się w  uchwaleniu diJ ^  omlsyi banknatśw 
i dalszego zadłużenia skarbu pansiwa w P. 
& -K. P. oraz w  uchwaleniu pożyczał w ew
nętrznej. zabezpieczonej całym  zapasem 
k iu s łc t  w  P. f c  K. P.

Rezufttai reeężywiśóic nieświetny i uspra
w iedliw iający całkowicie odezwanie -i.; jed
nego z posłów : ,,Takiej gowuodiarki niema 
na całym świeci© — oprócz Bolsizewii.

Sprawa uposażenia urzędników państwo
w ych spadła z programu. U łatw ion o  ją  i*e- 
zolucya, wzywigjącą rzad do stosow-a*«a pod 
wyżek i zaliczkovTania urzędników A waęc 
'■ zplanowa gospodarka w  dzieazmde wydar 
Iłów osobowych, pochłaniających lwią 
:'o,śe w;ydatko'vvań budżetowych.

1'akie dyrektywy dla rządu na czas kilku
nastu tygodni m uszą się fatalnie odbić na 
.ursie marki, pozbawionej od wczoia" na

ci fpgo rninimalnegr zabezpieczenia, ja- 
; ni byl dla niej za-paw k'*uszcu w P. K.
. P.
A przvtem ani jednego zarządzenia, ani 

jednej rezolucyi — ani nawet słowa, poświę
conego Problemowi drożyzny, problei,»ow’i 
ochrony siły kupna marki wewnątrz Pań
stwa.

Sytouacya w kilku słow a'1 h przedstawia 
się w ten spos4b: W pływ y skarbowe ani o 
grosz nie podniesione nawet uszczuplone.
wobec. OiStatecznic wyczerpanego już źródła 
daninowcao uchwalona d a ls z a  emisya
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pieniędzy papierowych i dalsze zadłużanie 
się skarbu państwa, czylj. spotęgowana in- 
flacya, zniesiona wszelka calowa walka z
drożyznę i wezwanie rzędu do podwyższe
nia wynagrodźcjrlia. urzędników i zaliczko
wania ich. Jednam słowem  uchwalenie n->- 
w ycli wydatków, z a n ie d b a n ie  wszystkiego, 
co m ogłoby je ogra niczyć j zaniedbanie spra 
w y zwiększenia dochodów skaahowycb. Na
tomiast być może trafno scharakteryzowa
nia powodów naszego upadku gospodair- 
czegu.

Poznanie władnych błędów, jeżeli m a być 
pierwszym krokiem  do poprawy. nie może 
pozostać bez równoczedaiego i natychm iasto 
wego przeciwdziałania im. W  tym kierun
ku  jednak nic nie uczyniono i to jest najja
skrawszym dowodem  słabości obecnego j zę- 
du, a nawet szkodliwości. Rząd tym czaso
wy, nawet na czas wyborów, jest zbytkiem, 
który Polskę dużo będzie kosztować.

„Czarne d u %  Pokucia*4
Ukraińscy

Między przyjaciółmi.
CO MÓWIŁ POSEŁ WTTOS O POŚLE

J. STAPIftSKPg?
(Urgwdk z mc.wy sejmowej dnie 7 kwietnia 

wygłoszonej).
^Pain Stapńsiki występuje daiś w roli niesfea- 

zdHwdmego patryoty, broniącego karbu państwa. 
AJle niechże sobie przypomni, że za roebrwonie
nie chłopskich ipdr.niędzy- złożonych w Banku 
Farcelacyjnym tylko dlatego me dostał się do 
■wft&aienia, żie go zasłonił austryacki namatstadlk. 
ZeamnoTuO p. Stasińskiemu. iż brał pieniądze od 
uydów, od rzędu austryaok.ego. a nawet od Cze
chów podawano ile wziął... W sądzie udowod
niono miu, że w swoim Banku wydawał uraęd- 
nikam takie polecenia: Pan Bóg etiworzyd chło
pa na to, żeby z niego snórę darto. Dziś p. Sła- 
pdńsOci ma dwa folwarki, kopalnię nafty".

CO MÓWIŁ POSEŁ NOCZNICKI O POŚLE 
WITOSIE?

zdrajcy*
Lwów, 30 września. 

Pod powyższym tytułom zaorioszc-a lwowska 
„Żemła j Wola", organ bodsze^izujących socya- 
li-słów ukraiiiskir.h. artykuł, w którym ze wście- 
kłojclą napada na tych Rusinów. którzy posta
nowili stanąć do wyfiorow a nawet, postawie 
swoje własne kandydatury.

..C zarn e d u c h y  P o k u c iu " to  g łó w n ie  dr. T r j -  
lo w s k lj, k tó ry  w e d łu g  ostatn ich  w ia d o m o śc i ze
r w a ł 4  <3 u * »  7. P etru szew eczem  ae w zg lę d u  n a  
ta jn e konszainhty tego ,,p rezy d en ta  zach.-uikr. re
p u b lik i"  z  b o lezo w ik a m i. d a le j b . poseł z Isp a sa  
p o d  K o łom y  ja  L a w r u k  o ra z  S z y k e r y k -D o n y k iw  
b. m in iste r  d?'-qp w  rząd zie  Pei.i u szev  Scza. owo
cnie. też zd rajca  \

..ZemJa i Woila" pisze, że ca dwaj ostatni ota
czają 9u»; stałe polską powoyą w  Pławie zuinsty 
Bb s trony swych współrodaków oraz cytuje ode
zwę z podpisem „organizacyjnego komitetu

—  Sam oobrona chłopów  ruskich.
chłoF&ko.radykalnej partyi“ , do której należą 
wyż wymienieni kandydaci na podiów. Znanmen- 
na owa odezwa nawołuje do wyborów -wzywa
jąc. aby „towazrysze.radykałl wyganiali od *1*=* 
hla wszystkie czarne duchy które podburzają 
ich do Kari godnych czynów l aby dali *m nr* 
leżaą chłopską odprawę.

W świetle tej odezw y jasne już staję się osta
tnie ab, ty samoobrony chłopów mai ic1 którzy 
w wielu wypadkach potępiając akna sabotażu 
dokonywane przez akademików rusLieh, za. 
latwiają się z nłroi na własną rękę lnb oddają 
ich w ręce policyi.

Naturalnie jednak, że ,,Zemli i W oli", godnej 
następczyni „Wperecru' te oojawy jarowego 
rozar.dku wśród chłopów ruskich nie podobają 
się i że radaby one widzieć ich % az.vstkieh * 
bombami i nożami w rękach jak rżną Polak" 0 
na spółkę z towarzyszami! z za Zbmcza.

Jak brano na kawał „znawców'* sztuki.
KRAKOWSKA FABRYKA „MALCZEWSKICH" I „FAŁATÓW". — SFAŁSZOWANY RODIN. _  
jjj K WILHELM H. OBJAWIŁ SWE ZNAWSTWO SZTUKI. — LEON/RDO DA VINCI CZT 
CZY ANGIELSKI BAZGRACZ? - MICHAŁ ANIOŁ, ŚPIĄCY AMOR I OSZUKANY KARDYNAŁ.

<z) Niedawno podaliśmy kilka hnereaujących | stwo Leonarda da VinoL W oczach zmawcór 
szczegółów z roTiwlincętPgo na wielką skalę prze- ' tylko trzy dzieła pędzla tego miisitirza uchodzą 
mysia fałszerzy dzieł sztuki. Kwitnie on głównie ”a  autentyczne, wóród nich „Mona Lisa" ł  Lou*  
,v wielkich centrach światowego życia artysty- ( vre, której udatije kopie znachodzą się w mu- 
oraego, a i w Krakowie mióliśmy swego czasu i z^ach pięciu stolic europejskich, 
podobną aferę, świadczącą, żc i w aferze bujają- j Znany jast powszechnie niesłychany tłlamaa 
cycb w obłokach artystów rna-jdąją sil jedno??- ; byłego cesarza Wilhelma, który luibiąc uchodzić

(„W yw w oicn ie", orga n  ra d yk a lizu ją cych  ch ło - 
puw) z 25 oaer-wca ar? yteuł: ,4 aki pan toki
k ra m ").

„P ia s to w e y  z  WitoSeaii n a  czele w prow adizil 
<k> zm artw ychw istałej P oick i praweteiwie w stręt
ne, gan gren u j ącte sp o łeczeń stw o syefcuiLawanfi-e i 
p ask ow an ie  n a  d o b ru  państw ow etn i budow em ..."

„...D laczego  wiitoeFń w ydają  tysiące i mit i on  y  
na oftałam ucanie ludności ? 0*z> w iście  żeby pó
źn iej n a  poselstw ie o d b ić  to  z ok ładem ... B ędzie 
z uego n fcziozm ie P o lsk i, pnzez r «a cz «n d e  lasów, 
p rzez  szaoherki z D ojlidam i pczcz banki p erce - 
la cy jn e , s łow em , szyk ow a n ie  dla siubłe koryta i 
ż łob u ..."

CO MÓWILI SOCYALIŚCI O^CEOtOPACH.

(W  pśerwózyoh czadach S ejm u , w sierpn iu  r. 
1919. „R o b o tn ik "  tak  scŁams k teryzow a ł s o m rn i- 
ctw a  lu dow e; a rty k u ł: .,0  Sejmi<s“ ’>.

„T a k i o to  jest k rótk ich  zarvsach  obraz S e j
m u  burżuazy jno-ch łop tśk iego . Sejm  ten  jest n k -  
ty lk o  w  w ięk szości sw ej rcaik~; jny , k c z  także 
p on a d to  bezbarw n y i  ch w ie jn y . P rzew a ża ją  p o 
słow ie-ch łopa  o  m ałe j in te ligen cy i i ca łk ow itym  
a n a lfa b e ty zm k  po lity czn ym . W o b e c  takiego 
m atnrya łu  poselski'ego tern większą, ro lę  o d g ry 
w a ją  p rzy w ód cy , a le i pod  ty m  w zg lęd em  u b ó 
stw o zd o ln ośc i i ch a ra k terów  p o lity czn y ch  jest 
w prost za trw a ża ją ce  Jedyna wyfb-itfną sjłą w ię 
k szości, za; łu g u ją cą  na uw agę, jest p oso ł W itos  
lecz  k ró tk ow zroczn ość  p o lityczn a  za k ia n k o - 
v o ść i ego izm  ch łop sk ;, p o łą czon e  z k r a ń e o v jm  
op ortu n izm em  i je m u  n ie  ro k u ją  p rzy sz ło śc i" .

k 4, jTaJotycznże u sp o sob ion e , w y k o i /ysfeujące
p-jpyit n a  „kdcz" i uży w a ją te  b e z  sk ru p n iu
T iaz^isk  um ian ycłi aa tys-tów do p o p ełn ian ie  róż
nych p la g ia tó w .

Z zagramc38iycli afor isg o  i‘o„. 'a ju  flotaą by
ła swego czasu ajTaw* fałszerstw Rc-^ua. R ze ź
b y  tog o  n w tr z c  .- stuki tid u cu sk ie j jK x !rabiano  
i r ia « w o . Prry sp o rzą d za n iu  odlewuw lw on zo - 
vtyt-h formę, n iszczy  s :ę po w y k o n a n e j kJikuna- 
s tu  (raeanipiaaur. T a  w^aśnits m ała, ilo ść  od lew ów  
s ta n o w i o ich  ‘•cnie. T y m c z a s e m  odderwacize spc. 
rząd*Ti potajemnie setki kopii, w akutnk c z e /o  
po w y k ry ciu  fa łsze rstw  pow .-i.ała istne panika 
na giełdzie artystycznej. N a w e t a u ten .y  rano rze
źb y  R<>dira spadł, niesłychanie w cenie. P o  
śm ierci- słyon-ągo pow iem-ioipiwwirza Olcuaiwp Mir- 
beau ajjrzed au o  je g o  k o k k e y ę  auteniytiBijy ,-h 
R od in ów , oszacow an ą, na ri-we, m iliom y fra n k ó w , 
t y lk o  za  400 ty się c y , a  to  w ład n ie w sk u te k  ow ej 
nieuinobci do rzeźb  H od ina.

H iistorya sztu ki św ia d c zy , że  u ieraz  sm u j m i-  
strzc  ś-wia/donóe p o m a g a li do fatazowania „wła- 
amych“ dzieł,' t,j. u ży cza li fir m y  ju ^jd u k tom  
sw y c h  u czn iów  l\)ib obcycJi «o a la a»y j Stąd. n . p. 
w ielk a  fatezyw yeh  K n w s ó w  G ło ś n r
TTTsrt.rr i-pi-rtzlawał d J e a  u czniów  ja k o  w ła sn e , 
le c z  nie strachy one mimo to na wartości, gdyż

za nieomylnego znawcę w każdej dziedzinie, 
orzeikł najniiłościwicj, że popiersie <toewc®yny 
w muzeum berlińfkicm jest niewątpU\v-ie <?7Śe- 
lemi T^eomarda da Vind. Sprawa stała się głoś
no. a cała w wraopoitdańcza mra -a niemteeka 
podTziująic się kajzero ui sławiła jego znawstwo, 
m  pewien nlamany rzeźbiarz angielski oświad
czył publicznie, io fainst jest jego dziełem, pooa> 
ją,c na dewód, że u spodu rzeźby zr.ajdńije się 
pod woskiem kawałek płótna. Szczegół ten spra
wdzono, 12cz dyibikrejfcnic przemilczano ne>zulxat, 
by nte ,.p'-seyć“ boskiwgo imperatora.

Nawet słynny Michał Amoł _  coprawtla ra- 
ązei zc swawoli młodEdeńczej, niż w złych za* 
miarach — dopuścił się fałszerstwa: Wwkmr 
śliczną, rzeźbę „Śpiący Amor" i zakopał ją W 
ziemi. Za poś.&dnictwem mejakiegoBoLdeJseero 
izeżbs ..odkrytą" i wykopaną nabył Lardyna! 
San Giorgio za znaczną kwotę, jako antyk gre- 
dki. Baldas-saro oszukał artystę, gdyi dal md 
zaledwie dziesiątą część otrzymanej kwoty. Mi* 
(bał Arioł t  zemsty wyjawił całą hastoryę kar
dynałowi. Handlarza zmuszono oddać artrścśi 
wickPEą. część. zj ĝktL zaś „falsyfikat* zydkal ta 
ką sławę, że dziś istnieje 6 Jego wiernych kopii 
hęflącjnch ozdobą głównych muzeów śwata.

Tak więc w pewnych razach kopia jest nie- 
mniej, a nawet wiącjg warta od oryginałuu c zn io w ie  c i n osili ta i ' g łośn e  nazw iiska iak V a n  

D yok  lu b  SnycE&W t W sz y p tk o  za leży  o d  tego — l im jeslt aiutór, —
■- ' a  k iiN ailiardażaj podawano w (wątfp^wjość a u to r- I a k im  „faHzeaiz*

Nowa Venus.
Z POD SMYRNY ZAW ĘDROW AŁA DO 

ANGLIL
Koło Dor set w Anglii ynalezionto posąg 

grecki, bardzo starożytny, który ptraenieaio-
iio rlo muzeum w  Oksfordzie. Przedstawia, 
on kobietę niezwykłel piękności. Ma on  po
chodzić. podług określeń profesorów, z  III. 
w ieku przed Chrystusem. Sądzgr. z m armu
ru. pochodzi on z ckcllc Smyrny. Po obu 
strońkch głow y m i dzi'Jry. •ktr>.?
•łużyły do przy t r tn1 w  o " i n ord ób br-ąnró- 

w y r h  lub złot-eh.
Dziwne koleje musiały z sz-uc^e fęrt posag 

aż na daleką, północ.

I

Ołucp.tennjnawe wizy dyolsmałyczne.. Targ o oosag przed s a p in  ślubemt
Działo się w  Biaiym stoku. Na sal4 wesel

nej wiecz jrem gdy zv'yczajem  żydowstlUi* 
panna m łoda już się wytańczyła kilka go- 
ńziu z koleżankam i i pan m łody m iał przy
być. nie można się go było doczekać. Rabin 
czekał na sali do godziny 11-tej wieczorem  
kiedy pan m iody przysłał zawiadomienie, ifi 
zgodzi się na zaślubienie panny tylko wte
dy, jeżeli jej ^ d z ioe  podwyższą posag o 50 
procent. Ci nie chcieli sie zgodzić. Pcwritało 
zamieszanie. Goście weselni chcieli się już 
rozejść ale jeden z nich, ltfawaler. oświad- 
czyi. że on poślubi pannę m łodą za ten po
sag. bez podwyżki. Slub też odbył sdę na po
czekaniu. Po ślubie zjawił się pierwszy pah 
młody, ale już po niewrzasie.

— i— — ■nmm iWingBw— ^

Jak sie dowiadujem y, ministeryum spraw 
zagi*ar>icznych źewiadom iło poselstwa i kon 
sulaty Rzeczypospolitej Polskiej, z wyjąt
kiem poselstw w  Moskwie i Charkowie, że 
jest dozwolone •wydawanie obywatelom  ob
cym. posiadającym  zagraniczne paszporty 
dyplom atyczne, w iz dyplom atycznych dłu- 
goWruńiK*wych (od 1-go roku), ważnych na 
wielokrotne przekraczanie granicy polskiej.

W  m iejscowościach gdzie niema posel
stwa polskiego, tylko jest konsulat, w ów
czas wydawanie długoterm inowych -wiz dy
plom atycznych może m ieć m iejsce na sku
tek apecyalnejro upoważnienia w łaściw ego 
poselstwa.

Utworzenie kas skarbowych na Górnym Slasku.
l a k  d o w ia d u je m y  się . n a  m o c y  r o z p o r z ą 

d zen ia , w o je w o d y  ś lą s k ie g o , w y d a n e g o  w  p o 
r o z u m ie n iu  z T y m r z r  sow ą  R adą. W o je w ó d z 
k ą . u tw e r z o n e  b ę d ą  z d n is m  1 p a ź d z ie r n ik a  
r. b. ka-sy s k a r b o w e  xv f i fy s lo w ic a c h . K r ó le w 
s k ie j H u c ie  i H u c ie  L a u r y .

W obec tego uv 'd >*slov. ,ue i llu ta Lau
ry wyłączone będn z zakresu działania? kasf 
skarbowej w- Katowicach, a Królewska Huta 
— z zakresu d.ri d an ia  kasy ckarLawei 
ŚTiięt o ch 1 o w i cac- b .
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Co może dać Bułgaryi 
przemysł Polski?

Śledząc pilnie z daleka, bo aż * Bułgaryi, roz
wój przemysłu polskiego, wyobrażałem sobie 
mniej więcej do jakiego stopnia mogła się rozwi
nąć technika polska i przyjechałem na Targi 
Wschodnie do Lwowa z przekonaniem, żc zobaczę 
dużo nowych rzeczy. Rzeczywistość przeszła 
Wszelkie moje oczekiwania.

Na wystawie Targów, którą zwiedzałem, najbar 
dziej zwróciły uwagę moją następujące wytwory: 
tnaszyny i narzędzia rolnicze, młyńskie i do ob
róbki drzewa, szkło, porcelana, cukier, nafta, pro
dukty naftowe, jyyroby tkackie, wełniane i baweł
niane, drzewo i zabawki.

Wyroby maszyn rolniczych, wykończone pod 
Względem technicznym znakomicie w niczem nie 
ustępują tego rodzaju maszynom niemieckim i cze
skim, a cena ich jest znacznie niższą. Traktatory 
Ursus. są wprost zachwycające. Pędzone naftą, 
która u nas jest o połowę tańszą jak benzyna, 
Wyrugowałyby w najkrótszym czasie wszystkie 
Inne maszyny tego rodzaju pochodzenia czeskiego, 
niemieckiego lub angielskiego. Kraj nasz jako wy
bitnie rolniczy, posiadający ogromne obszary, któ
re dotychczas leżą odłogiem, ma ogromne zapo
trzebowanie w maszynach rolniczych. Czesi, jako 
Baród praktyczny zrozumieli to natychmiast i u- 
rządzili w Sofii stałą wystawę wyrobów przemy
słu czeskiego. Tą samą drogą idą Włosi i Niemcy. 
Jedynie Polacy, pomimo wszelkich starań, poło
żonych z naszej strony nie interesują się dotych
czas wicie Bułgaryą.

Czesi zasypują Bułgaryę swoimi wyrobami z 
dziedziny szkła, porcelany, cukru ltd. Wielkie u- 
łatwienie dla nich stanowi Dunaj, który jest dos
konałą drogą transportową, łączącą bezpośrednio 
Bratysławę z .całym szeregiem dogodnych portów 
bułgarskich nad tą rzeką. 1 ą samą drogą mogłyby 
iść i wytwory przemysłu polskiego, gdyby rząd 
polski mógł uzyskać pewne ułatwienia od rządu 
czeskiego lub węgierskiego co do Bratysławy lub 
do Budapesztu. Najdogodniejszą jednak droga do 
Bułgaryi pozostanie zawsze droga na feniatyń— 
Braila przez Rumunię, co do której zdaje ml się, 
ie  rząd polski zawarł pewną umowę z rządem ru
muńskim.

Największy odbyt w Bułgaryi z dziedziny szkła 
i porcelany znajdą najgrubsze fabrykaty, miano
wicie szkło daszkowe, szyby do okien, szklanki, 
szkiełka do lamp, zwyczajne talerze porcelanowe 
i t. d. Monopol wyrobów chemicznych dotychczas 
mieli Niemcy, w ostatnich czasach jednak i tu 
Czesi zaczynają konkurować z nimi. Farby anilo- 
we Janousek są już dosyć poszukiwane.

Cukier polski mógłby śmiało konkurować z cu
krem czeskim, który obecnie pokrywa całe zapo
trzebowanie kraju. To samo można powiedzieć 1
0 zapałkach polskich.

Nafta i produkty naftowe polskie znajdą znako
mity zbyt w Bułgaryi. Nafta do palenia, benzyna, 
gazolina (tej już od czasu wojny niema wcaje w 
Bułgaryi), oleje smarowe, wazelina, parafina, ce- 
rezyna itd. wszystkie te produkty, przychodzą 
nam aż z dalekiej Ameryki.

Obecna koniunktura stosunków światowych jest 
w najwyższym stopniu sprzyjająca Polakom, aby 
zawarli bliższe stosunki handlowe z Bułgaryą i za 
Jęli targi bułgarskie, a stnmhd nastęnnie inne tar
gi półwyspu bałkańskiego. Przemysł polski, wo
bec niskiej waluty polskiej, ofiarując towary, nle- 
tistępujące w niczem towarom swoich wysokowa- 
lutowych konkurentów, mógłby w najkrótszym 
czasie opanować całe Bałkany i osiedlić się tam 
na stałe. Potrzeba tylko trochę więcej inieyatywy
1 zainteresowania się ze strony przemysłowców 
Polskich, a wszystko pójdzie jaknajłatwiej.

Najlepiej byłoby mojem zdaniem iść już drogą 
udeptaną i za przykładem Czechów i Włochów 
Urządzić wspólną stała wystawę przemysłu pol
skiego w Sofii.

O rynek bułgarski ubiegają się dziś Czesk Wło
si, Anglicy, Francuzi, Belgowie 1 Niemcy, błędem 
nie do darowania byłoby ze strony Polaków gdy
by dopuścili do tego, aby inni rozpanowali się tarr, 
gdzie sama natura przeznaczyła Polaków.

Lwów, we wrześniu 1922 r v
Inż. Chrysto-Dimitrow Tzworski 

z Sofii.

Dr ŁAZARZ PILECKI
choroby skórno-weneryczne 

ord. od 3 - 5  pop.
• Ilu  Asnyka L  3, IL p. (róg uliey fissztewej).

ans oszusta
Żąda 223.000 dolarów  odszkodowania.

(I) Przed berlYsCdan sędem karnym wtanęł 
wczoraj

„STYLOWY* OSZUST 7 FOCHSTAPUBR. 
Gerhard Frw.

Oskarżony, będęcy synem kucharki, czując się 
..nieswojo" na gruncie nlemie-ckifn, w^bac nle-
jodnokrotncigo wchodzenia w zatarg z wład*atnl 
sprawiedliwości postanowił spróbować szczęścia 
w Ameryce i zaozą.i tam bez żadnych etudyów 
medycznych funkeyonować Jako lekarz. Ale 1 w 
kraju dolarów

ŚCIGAŁ GC PECH.
Został zdemaskowany jako hochsartap-ler I za 

rozmaite gzachrajsłwa skakany na cz e ry  lata 
więzienia. Po wojnie odstawiony do Nkmiec za
czai tu znowu występować w roli lekarza jako 
dr. Schiiling 1 co najdziwniejsze, wedle zeznań 
pocyentów okazy! się
ŚWIETNYMI WYNIKAMI SWY0H KTRACJY

Zarobki nie odpowiadały Jednak Jego wyma
ganiom; otrzymał od Czerwonego Krzyża wapar- 
cle, wkońou zaś podniósł pre^emye o odszkodo
wania w wysokości 223.000 dolarów.

W czasie rozprawy głosił przed sadom niesJy-

Iehane bajki. Twierdził, że w Ameryce 
OŻENIŁ SIE Z SIOSTRZENICA ANGIELSKIE

GO KRÓLA
ks. ,?on Battenbar^, na udowodnienie prawdy 
*wych słów powoływał się na ambaisadora An- 
giii i Ameryki i żądał, by wezwano ich na świad
ków do rozprawy. Utrzymywał również, że w A- 
moryce uzyskał

I
 CZTERY PROMOCYE
w różnych und-wwsytciach: na d m  medycyny, 
dra filozofii, dra praw i dra chemii. Dalsza sen- 
zacyę, którę chciał olśnić sad. było oświacLcoo- 
n it, i i  posiada w swych rękach

I t r  LISTÓW KRÓLA ANGIELSKIEGO. 
Preśerusyfc do odszkodowań motywował tem, »  
1 w  Ameryce stracił klejnoty swej żony, k*. v. 

Baittembeag.
Śledztwo w zawlklanej tej sprawie urwało 15 

mksięcy. Sęd skazał hochsztaplera s* fal- 
srowanie dowodów, używanie fakszywego tytułu 
Itd. na 3 miesiące więzienia, 6 tygodni aresztu 1 

1 300 marek grzywny.
c
O.Ww mml i (ram  irafm

Jedno z kin warszawskich było onegdaj wido
wnią nader „drama ycznego i bohaterskiego zaj
ścia: kucharz Moazek Hokselman, wiodący od 
kilku miwlęcy zatarg małżeński te zwę żonę 
Ęp.jlę-Karolą. zoężał do kina. by rozerwać aię w 
zgryzotach. Po drodze zauważył, ie Jeei śledzo
n y  przez kilku >udai Podejrzywajęe. te to ajen
ci najęci przez żonę, by mu wygarbować skórę, 
przy wejściu do kina tywroeil 1:0 rewolwerem. 
Jeden ze ..szpiegów" zsląkł się bardzo 1 pobiegł 
ezemprędzej na pollcyę, by zademmeyować Mo- 
arka. ze nosi rewolwer bez pozwolenia. Natych
miast w yruezył raatęp policyantów. otoezyi k i
no i eheial podczas przedstawienia dokonać po
łowu niebezpiecznego Moseka. Na wielkie proś
by właściciela kina załatwiono sprawę bez 
skandalu i ujęto Moezka przy wyjściu. Mężny ku 
charz poszedł do koraisaryani i tu w yjął z kie
szeni rewolwer. Obecny przy t « n  donoswrcl o- 
mal nie zemdlał ze strachu, wkrótce jednak o- 
■pizytomniał, gdyż pokazało się, że rowoiwer Jbst 
—  drewniany. j

Polowanie na skowronki.
W yspa Helgoland, laik groźna podczas wiel

kiej wojny twierdza m or-ka Niemiec, rozbrojo
na i zburzona zupę nie po podpisaniu umkt&tu 
pokojowego, stanowi oLwcrde ulubiony etap p<ta- 
otiwa wędrownego. p»-zclaituję.:c'go z północy na 
południe.

Korzystają z tego mieszkańcy miejscowi, u - 
jjbrojenl w sieci oraz latarnie, wychodząc w no- 

'ey na polowanie dla łowienia p.aotwa, które 
zmęczone długim loteim, odpoczywa na wywple. 
Znany ornitolog, p. Soalbhm donosi, e t w ilŁ o ł  
złowionych w ten spojób, w ciągu jednej tylko 
nocy 15.060 skowronkowi W  ciągu takie jednej 
tylko nocy 305 ptaków, wpadł* i*  śfatkl meta
lowe], któirą dozorca latam i morskiej rozpostarł 
na galeryi, otaczającej ognLka latarni.

ZaVpdy E ektryczne „V  " ł? x ”
W a r tu M O , N a r u a łk o w a k a  M .  óom t

C I E K A W E  R O Z M A I T O Ś C I .

(1.) 180 STUDENTÓW ZAARESZTOWANYCH
W MOSKWIE. Na osobisty rozkaz prezydenta 
centralnego departamentu politycznego dokonano 
masowych rewizyj wśród uczniów wyższych u- 
czelni w Moskwie. Rewizye te doprowadziły do 
aresztowania 180 studentów.

(1.) KRÓL ANGIELSKI SPRZEDAJE SWÓJ 
JACHT. Anonsy „Timcsa" ogłaszają wystawienie 
na sprzedaż publiczną jachtu królewskiego „Ale- 
xandra. Dopuszczeni sa i ewentualni nabywcy cu
dzoziemscy za wyjątkiem poddanych krajów ex- 
nieprzyjacielskich. Sprzedaż tego jachtu zostatr 
zaaprobowana przez króla celem oszczędzenia 
26.000 funtów szterlingów, potrzebnych na roczne 
utrzymanie jachtu.

PUCCINI JAKO PUSTELNIK. Porzuciwszy 
wspaniałą swą rozydencyę i uciechy życiowe, 
słynny" kompozytor włoski Puccini, zamknął sio 
w samotnej i na wpói zrujnowanejmaszcie staro
żytnej na wybrzeżu morza Śródziemnego. Ży
wność, umieszczoną w worku płocieijnyną pod
rzuca codziennie pustelnikowi pociąg, przejeż
dżający całym pędem w pobliżu baszty. Bynaj
mniej Jednak nie pod wpływem mistycyzmu lub 
pożądania życia ascetycznego Puccini wziął na 
siebie rolę pustelnika. Skłoniła go do rego czaso
wego wyrzeczenia się wrzawy świata inna przy
czyna: oto, pisze nową trzyaktową operę „Suń 
Grandezza Sly“ . • M

WERSAL W NIEBEZPIECZEŃSTWIE. Na Je- 
dnem z ostatnich posiedzeń paryskiej Akademii 
Nauk rozważano, miedzy innemi, sprawę niebez
pieczeństwa. jakie grozi zamkowi wersalskiemu. 
Skrzydło ̂ Ludwika XiV, po lewk] stronie „Dzie
dzińca królewskiego", może runąć, jeżeli nie zo
staną przedsięwzięte odpowiednie robot7. Budo
wniczy, któremu powierzony jest nadzór nad zam
kiem. zauważył, że liczne belki drewniane i dre
wniane kolumny pękają pod ciężarem, jaki na 
nich spoczywa. Dyrektor muzeum wersalskiego, 
p. Mangin, w odłamkach belek stwierdził istnienie 
grzyba, który miejscami juźrje całkowicie prze
żarł. Postanowiono zniszczone belki i kolumny 
zastąpić, gdzie tylko będzie można, belkami ce- 
mentowemi i dębowemi.

(1.) ORYGINALNE LEGATY. Pewien mUośnik 
kotów w Ameryce zapisał znaczną część wvego 
majfltki' na budowę przytułku dla kotów, który 
ma być wyposażony w speayalne mury i rynny, 
zdatne dla eskapad kocich, w jamy ze szczurami, 
a nawet w zbiór ptaków dla zabawy pensyona- 
ryuszów kociego rodzaju. Pewien bogaty Szkot 
przeznaczył 105 funtów szterlingów na wznie
sienie pomnika ku czci swego ulubionego pieska- 
Itirty znów oryginał angielski zapisał w testamen
cie 50 funtów szterljngów jako rentę dla4swei u- 
kochanej... papugi.

K4RARTN-BROWN1NG. Jak donoszą z Ogden, 
w stanie Utah, Jrthn Browning, słynny wynalazca 
rewoiwerów noszących jego nazwisko, wykończył 
właśnie model karabinu, majaccgo przewyższać 
pod względem doniosłości i siły przenikającej je
go kuli wszelkie inne karabiny wojskowe, dotych
czas istniejące. Wielką zaletą tego nowego kara
binu ma być prostota jego budowy.
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Wyjaśnienia i poraoy
w sprawach ogłoszeń zn' 
pełnie bezpłatnie w A dm r 
niatraeyi Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2502.

OGŁOSZENIA
SBHB"-1 Madaslmra otwarta

od godziny 9— 1 w polu 
1 dnie i od godziny I— 7

mmm jw EB J

CKNY O U O U I N  t Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych oc.oszen.ach Mk 90 i. kład tabelaryczny Mk 120. -  Nadesłane Mk 250. -  Nekrologi Mk 150. — Komunikaty po kronice 
"flK 300. —  uiosy publiczne i Dnał ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia przed tekstem Mk 4 0. Lłroon« ogi <szcłi* po Mk 50 za «łowo, dla poszukujących pracy Mk. 30 za Mowo.—

Matrymonialne i korespondeneye prywatne po Mk JOO zs słowo.— Ogło-tenis w dnie świąteczne o '25% drożej.

! D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
I le  sprzedania około 100 m* 
U  dębów grubych Joeo las 
wiadomość dw-ór Staszkówka 
pow. Ciężkowice Wiadvaław 
Schwarz jun,or. 5218

|W OLNE P O S A D Y  |
pąnna uzdolniona w eks[.edy- 
* cy, masarskiej polrzeDm* 
zaraz, Kumela. Szewska 2.

U f  Katowicach dom w do-
™  brem położeniu, trzypię
trowy, w którym można za
łożyć interes wszelkiego ro
dzaju, z wolnem mieszka
niem natychmiast tanio do 
sprzedania, Zgłoszenia do 
Braci Mandla, Katowice, ul 
Graniczna (Grenzsir.) 4. 5246

flw o stylowe salony z por- 
"  tyerami (wyrób wiedeń 
ski z 1912 rokuj okazyjnie 
z pierwszej ręki do sprc, da
nia, Dunajewskiego 6, I p. 
na prawo, między 5—6 po ..

| P O S A D  SZUKAJA |
Ckapsdyant la 2 1 , z branży 
Ł  maozyn roln., biegły v; 
polskim i niemieckim tęzy- 
ku, poszukuje odpow*edniej 
posady w tej lub innej gałę
zi od 1/X  1922. Łask. zgłosz, 
do Adm. Gońca pod Nr 5284

•/•ndydat notarjalny z snb- 
■* atytucyą od kwietnia 19z3 
obeimie posadę natychm ast. 
Zgłoszenia Żabno nad Dum 
eu, .Notarjat*. ol63

P i top re ukończony 4 gim- 
^  naz. z dobrej rodziny po
szukuje praktyki w band,u. 
Zgłoszeniu pod .Praktyka' 
do binra ogłoszeń Sokołow
skiego, Lwów, Jag oilońska.

5253

flt.many, garmtur salonowy 
”  tanio do sprzedania, oraz 
przy.muje wzystkie toboty 
tapicerskie, Piechowicz, Mi
kołajska 7 (róg /  w. Krzyża).

5112

nospodarttwo 50 mórg 3 2o- 
w  nie 8 krów, z całkiem ży
wym > martwym inwentarzem 
za 18 mil., jakoteż 10  gosp. 
większych i mniejszych, po
leca: K.uibor, By dgoszcz, Ja
giellońska 4. 5203

TwhRill i kupiec zarazem ? 
• wykształceń em akademi

ckim, biegły w języku pol
skim jak i niemieckim z prak
tyką Ślązak poszuKuie odpo
wiedniej reprezentacyjnej po
sady pod r V< K. 21  poste-re- 
stante*. Mysłowice Górny 
Śląsk. 5121)

| MIESZKANIA |
pokój kawalerski umebiowa- 
»  ny poszukuję. Dam od
stępne i czynsz v  sdług umo
wy. Zgłoszenia pod .Prawnik* 
biuro ogłoszeń Hupczyca, Ja
giellońska 7.- 5279

poszukują się 2 lub 3 po- 
■ koi z kuchnią za wyso
kim czynszem Inb odstępnem. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „2“. 5294

| k u p n o  |

■rupią cyrkiel .Richtera* for- 
■» mat 6 P. Zgłoszenia w 
Adm. „Gtońca Krak." Duna
jewskiego 7. 5 :93

■Tupią maszyn7  Trykotażne 
(Strickmaschiwzn).do wy

robów wełnianych szczegóło
we oterty nadesłać Ciderman, 
Warszawa Muranuwska. 5226

pokaju kawalerskiego o ile 
1 8  możności z osobnem wej
ściem i w iooJiżu śródmie
ścia poszukuje zaraz na do
brych warnnkacb. Zgłorzenia 
pod aS. Z. X.* do Adrainistr. 
Gońca Krakowskiego. 5199

| i T K 2 E 0 M Z  |

1 okomobito&y kocioł stalowy 
™ kopalniany 20 m. po
wierzchni ogrzew. 6 atm. 62 
rurki pliomierze ameryk. w 
dobrym stanie do sprzeda- 
ida. Gołogórcki, Spas obok 
Stan Sambora. 52% | K O  Z  14 L  |

D o nnaoli konkurencyjnych 
* Dostarczy ziemniaki na 
zamówienie w dowolnych i- 
>ościach. Janina Sasowa, Kra
ków, Dług i 29. Towar dobo
rowy, dostawa szybka i so
lidna. 5261

j j  Wiciaopolskt Tajemnica 
■8* Powodtenia w ż y c i u .  
Książkę powyższą wysyła za
poprzedniem nadesłaniem 500
mb. lub za zaliczką 640 mp. 
,Novit:.s" Poznań, Fr. Katai- 
czaka 38. 5C86

nsoby noshd ijące do 
u  zarobić mogą dziennie od 
5000 przez sn. <•.< iaf n o r 
nych artykułów Dołączać 
znaczek pocztowy na r>d -o- 
w ii dŁ Agtncya bnndlowa. 
Lwów, Knutfiana I. 9. 5190

U lizkl dziecięce odnawia 
”  gruntownie oraz wszel
kie naprawy tychże. Gumy 
obciąga na poczekaniu. Pie- 
chos. cz. Kraków, Mikołajska 
7, (róg sw. Krzyża. 5111

7gubiono papiery wciskowe 
™ na nazwisko Jan Włodek, 
Kraków, Mazowiecka 71, któ
re unieważnia. , Cze. z

| ymiMonn im 
i ** fiwiadc 'enle

"•»wa 71-
świaHcen:e d^-kob. wy- 

i^ne rr7er. Dyon 
irtyleryi ciętk;e; w Tn-un-u 

' nt. nazwisko • 'ut T d«„sra 
Słramy, ur-ew ażii" i ’ę. 524.4

, 7(j(|h'>)ne zaświadczenie óe- 
j mebi,-zaeyjne Igna-eyo 
j Pakoaza nr. 1201 w Rącznej.

t.niewhżn.t się. 5245
j 7buŁ on? ira-tę 'wolnenia  
I “  ze służby woMcowei cał

kiem niezdolnego do wojska 
wystuwiopą pr>ez P. K. U. 
w R eszowie nazwisko Jan 
Srodoń ur. w 1900 roku w 
W.\ żnem powiat Strzyżów, 
unieważnia się. 6251

7 g - bione dokumentu woiswo- 
“ ■ we na nazwisko Stanisław 
Tr-as^s wystaw iono orzez P. 
K. U. w Krakowie, u n wr'.- 
n ;a ule. 5172

y^ublano

7gubloną
W r.j naz

Ygubionj dokument demobi- 
.izacyjny wystawiony prze'. 

P. K. U- w Rzeszowie na na 
zwisko StanistHW Zn-unirow- 
ski ur. w 1903 roku w Nie
bylcu powiat Strzyżów, uni - 
wa hit się. 5250

I Iniawi rnlam skradzione* tym- 
"  czasowe za5s _d. demob 
Dow. woisk Satnoch Nt. 5 
w Krakowie w 1894 3 mi " i  
kartę kolejową. ewenŁ zna
lazcy proszę o zwrot doku
mentów. Czesław la orski, 
Bocht *, Leonarda 654. 4231

/gubhna papiery wojskowe 
™ nt nazwisko Józef Jan, 
ur. w 1902 w Krakowie, u- 
nieważma się, 5277

Cruclstak łm yokl ur. 1900,
* 1’rzybradz p Oświęcim, 
unieważnia skradzione tytnez. 
zaświadczenie demobilizacyj- 
ne wydane przez 10 p. Sa
perów Przemyśl. 5286

Zgubiong książkę członkową 
Kasj Chorych Sosnow ic  

Nr 60o83. Jntisn Lipa, Za
wiercie, unieważniam. 5285

w Buczączu świa
dectwo dojrzałości wysL 

przez Państw. Sarnin. Nau
czycielskie męskie w Czort- 
kowie 17/V1 1922 nr nazwi
sko Jana Padlewskiego. Zna- 

tzf a zechce zwrócić ta wy
nagrodzeniem Jan Padlewski 
nauczyciel w Zabłudowie po
wiat B ałystok 5237

kartę zwolnienia
na nazwisko Władysława - sti wionę nt. nazw iśko szur. 

Jajko z Budzisza wystawioną i Pili. p. s. p. Niedobę Jana w 
przez PKU. w Ropczycach. 1 PKU. w Cieszynie. 5265 
unieważnia się. 6110 ■ ■   : --------- .

   1 Yubian* papiery wojskowe
i  gubiono dokumenta wo,sko- ^Piwowarczyk Andrzej Rżon- 

*• nr nazwisko Kules i igna- ka ur. i 899. które unieważnia 
cy ur. w r. 1899 w Przyby- się. 5177
sławierch, unieważnia się. I ----------------  ..  — >

5237 [ Okradzioną kartę demob u z.
 — — - ■ 1 * W Qa nazwisko Tomasz Ko-
Tgunlont dokumenta wyda- zub rocznik 1897. unieważnia

nn nr/.

Crandozo. Czopir ur. 189-, A  
• Y. oli Batorskiej zgubił pa
piery wojakowe, kiore nnie- 
ważniam. 5262

7gubiom popie y  woskowo  
“  na n.izwisko Jakób Kurek, 
Krzyworzeki, króre unieważ
nia się. 5243

Un oważnla m książeczkę zwol
nieni,- z wojaka poi. wy-

Fabr îra sif^na i1 kołder
A. Kaliński 5202

Bła vst'k, ul. Lipowa 2 fe
noleca sw oje w y r o b y : 

Sukni na dnmsićio i m rkie 
ubrania. płrs-m je. rów nież 
kołdry pUis-ow - i welnmne. 
Uwaga Cenn k c/.y,i p rób k 1 
w ysyła  się na żądanie darmo.

C e c h  fry zy e ro w
zawiadamia. iż Biuro rośred- 
n:n'Wa nr.i rr- str^w zostało 
nn W in em  iśrw iad  'rniu od
bytem dn a 19.'? odda
ne n mu Bernardc i Hirsch-

i Steinowi trezyerowi przy uL 
! Mikule sk ei 1 , i pros i w a z ie  
I notrzeby o : "loszenie tamże. 

5276

Tanio
m:eć możni dr ąc do nrzero 
bienia stary: welurowy, fil
cowy. aiisanrtny lub iJtrzany 
do znanej od wielu lat pra

cowni kapeluszy

Julii Ka as z - j AE ;
trików, ul. Bracka L. A

I. piętro. 5113

Sprzedaż domów
prywatnych i handlowych

m ł y n ó w ,  m a j ą t k ó w
z ie m s K łc n . 48io - 

Pośredn czy na ^ e m w i a  
A. M. Makowski, Tczaw. ulica 

Strzoiacza 3, Talaion Nr. 9.

Każdy Hallerczyk,
kióry nadeś e sw ój tarę  do 
-ZwiązKU H alieiczyków “  — 
Warszawa, Jerozolim skie 4i 
m .9 — otrzym c jednodniów kę 

.nailerczyic*. 5108

I •

ne przez iL p. L nn na na
zwisko Ra;hwał Leopold ur. 
1697, Roznlowka po w. S 
unieważniam.

5164

KWf IńZE, liL RDlim i S 
la m  intibn lu li, ainbic aniiau

L Druty:
Żelazn*, twarde 1 żarzone, pocynkowane, miedziane, f  
Jrut sprężynowy twardy, galwanizowany Drut dia 
telegrafów i telefonów. ruty kolczaste, zwykłe 

i pocynkowane.

iL Wyroby druciane:
Druciane siatki plecione do wszelkich ogrod7*tt. 
Siatkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
sełiodów, ouien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(aiatKowe) do żwiru, węgla, kamienia, wyc.oraczki 
siatkowe i t. p. Druciane Uaniny. Druciane materace 
do łóżek z datki sprężynowej w ramach żelaznych.

placu Nowym, "prasza się < 
zwrot,Herman Lusiig Kraków 
Józefa, 16 u Goidschumela

Jgubioną kartę zwolnienia ni 
A  nazwisko Adamek f  ranc
szek ur. w r. 1893 w  Mąko 
wie, unieważnia się,

7gubiony dokument demob. 
“  na nazw.sko Jan Miehal- 
ozyk, kapral 6 Lat. Sap. w 
t ^zemyslu 1896. unieważs. a 
s5ę. 5143

■ 111. Wyroby M la u e : 1
1 Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 1 
| Bramy i bramki żelazno-blaszane. siatkowe i L p. •
■ Żelazne wią/ania dachowe, okna fabryczne, mapek- • 
1  towe i L o. Meble żelazne zw yczaje dla szpitali, !  
1 koszar, baraków i L p. 4179 1

f  Fachowe porady, kosztoryąy i Ł  p. bozp atnie. 1  

! u a n r a a H u a i  »< ■ M M c o c M r o u i o

llnlswcżniam skradzione do-
*8 kumeuta wojskowe Rijcy 
Micha, a z r. 1893. 5007 j

11 Inlewatnlam zgubione za -1 
I świadczenie PKU. Jerzy 
Czarnecki. 5136 1 Reklama dźwJgn.ą handlu-

a
0 3 i9

W  K R A K O W IE .
Zakład Główny Kraków, ulica Wiślna 12, Telefon Nr. 3049. 
O ddział Warszawski ulica Wierzbowa 9, (Płac Teatralny). 
O ddzia ł we Lwowie ulica Legionów 1. Telefon 304.
I. Oddział Miejski w Krakowie, ulica Stradom 27, Teiefon Nr. 3145.

załatwia wszelkie czynności bankowe oraz przyjmuje wkładki
ni. książeczki, płacąc:

4416

7°, rocznie od wkładek płatnych z  rocznem  wypowiedzeniem , 
6*0 rocznie od wkładek płatnych z półrocznem  wypo* ledzemem, 
5°:o rocznie od w kładek płatnych z kwartalnem wypow edzemem, 
41,,"|0 rccznie od wkładek płat ych za jednom iesiącznem  w ypo

wiedzeniem,
4° rocznie od wkładek płatnych w każdej chwili. ’

P. 3 9 ,179 P o l-c a m  nową 5267

kapustą kiszona
do odwrotuej dostawy.

D. STABROW SKI —  Poznań 
Tel. 2 8 2 2 . K i s z a r n  a  k a p u s t y -  Tel. 3100.

Nad Notecią
z ć  p a n ow a ł 3 5 13 5

Gazeta Bydgoska

W ydaw ca i  odpowiedzialny redaktor: Krzywy Antoni.

i / o  sprzedan a
28 hztuK nowych kauzi po ■ u aości 3— 4 ul. 

8  B c e b rzy k ó w  po 251) 1.

B lfższyco )p.;orir. cy  udz ie la :
FabryKa m u c u  , KiVli I A ” , K raków ,
27o u i. Z w i ^ r z o n  e c k s  2 9

D r u k a r n ia  L u u o w a  m  ię ja K ciw ie .

\


